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Parcelacji, ziemi i parcelacja sanacji
Nawel wśród braci -  niezgoda

Nowe poglądy na nowy obóz
Przędziwne pogłoski krążą do­

koła zagadnienia parcelacji oraz 
naistępstwa po p. wiceministrze 
Raczyńskim Ostatnio zwrócono 
uwagę, że ogłoszony niedawno do­

datkowy wykaz majątków, podle­
gających przymusowemu wykupo­
wi, wraz z poprzednim wykazem 
dorocznym, przewiduje rozparceio 
wanie około óO.OOO ha ziemi na

.„Obóz narodowo-pa ii stW3'vy11

N a w a  o r g a r  7 a t ; a  s a n a c y j n a !
C-go do 60-go roku życia musi 
ćwiczyć w organizacjach o cha­
rakterze Epurtowo - wojskowym" 
Organizatorzy uważają nadto, że 
Polska jest „paiistwem narodo­
wym, które winno być oparte na 
zasadach najbardziej demokraty­
cznych", i sądzą, że „z bezwzglę­
dnego nakazu sprawiedliwości 
społecznej" nasoł na dzień dzi­
siejszy- powinno brzmieć:

.Równanie w dół“ dla gory i 
„równame w  górę" dla dołów.

Należy wyjaśnić, że próba 
stworzenia „obozu narodowo-
państwowego" nie ma nic wspól­
nego z przygotowaniami pik. Ko­
ca do utworzenia wielkiej partii 
rządowej'. Mużnaby nawet sądzić, 
że grupa trzydziestu, organizują­
ca „oboz naroaowo-państw-owy", 
jest harcownikiem dla płk. Koca 
zgo’>a niepożądanym.

Grupa oficerów - legionistów 
w rezerwie i w  stanie spoczynku 
postanowiła przystąpić do orga­
nizowania now-ej partii politycz­
nej pod nazwą „Obóz narodowo- 
państwowy". Grupę organizato­
rów stan rwi podobno zespół trzy­
dziestu.

Przygotowana deklaracja ideo­
wa podnoś., że organizatorzy no­
wej partii w-yrośli ,z rycerskiego 
ducha walk niepodległościo­
wych i pohateiskiej tradycji Le­
gionów “ są „żołnierzami M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego" i pra­
gną budować Polskę mocarstwo­
wą.

Poza tym są „grupą niezależną 
od nikogo i od niczego".

W  wj-t; eznych programowych 
mówj się o „narodzie pod bronią" 
i zapowiada, że każdy Polak „od

Ojielunka nieszczęśliwych...
P r z e w r o t n e  s p o s o b y  p . P a r y l e w i c z o w e j

Opinia publiczna coraz bar­
dziej niecierpliwi się, oczekując 
na rozpoczęcie procesu osławio­
nej Parylewiczowej. Sprawa ta 
odwleka się, bowiem do sędziego 
apelacyjnego do spraw szczegól­
nej wagi dr. Korusiewicza zgła­
sza się wciąż mnóstw-o osób, któ­
re donoszą o nowych szczegółach 
sprawy; niestety wielu mformato 
rów, zwłaszcza autorów anoni­
mowych listów pisze rzeczy zupeł 
nie fałszywe, lub usiłuje wyko­
rzystać sytuację dla osobistych 
brudnych celów; z tej okazji nie­
jedna jeszcze osoba „informują­
ca" usłużnie o sprawkach Paryle 
wieżowej znajdzie się za kratka­
mi.

Ciekawie wypadło badanie Ls- 
tów, wysyłanych przez Parylewi- 
czową, gdy była jeszcze na wol­
ności, w których prosiła o protek 
cję (oczywiście nie bezinteresow 
ną). Listy te pisała oskarżona 
do rożnych przedstawicieli władz 
i urzędów, podkreślając w nich 
stale, że „prosi pierwszy raz w 
życiu i interweniuje tylko na ży­
czenie nieszczęśliwej matki etc. 
Przebiegła treść listów kończyła 
się zazwyczaj zwrotem, że mąż 
r‘ic o nim nie wie. Śledztwo wy­
kazało dalej, że za interwencję 
parylewiczowa nie pobierała usta 
lonych z góry „honorariów" lecz 
stosowała wobec petentów rożne

Przytyk I Brazylia
Z nr. 297 „Naje Folkscajtung" 

dowiadujemy się, #o czego służy 
proces przytycki zagranicą. Oto, 
na ręce Rady Krajowej żydow­
skich związków zawodow-ych 
wpłynęło 800 zł., zebranych w 
Sao - Paolo w Brazylii przez ko­
mitet zblokowanych partyj Bund, 
Poalen - Sjjon i trockistów.

wykręty, jak np. że zgubiła pie­
niądze, że musi utrzymywać du­
żą rodzinę itp. i w związku z tem 
potrzebuje większej gotówki.

kresach wschodnich. Jak słj chać 
w związku z tym panuje zadowo­
lenie w kołach ukraińskich, a nie­
zadowolenie ' w niektórych kołach 
obozu rządowego, gdyż mówi się, 
że z parcelacji tej nie będzie wo­
góle korzystać luanosć poisica.

Co się tyczy następstwa pu p. 
wiceministrze Raczyńskim, to nie 
jest- wynikiem pomyiKi, że jako 
kandydatów na następców wymie­
nia s.ę dwóch braci Leehnickieh. 
Istotnie, na to stanowisko wysu­
wany jest zarówno dctychc zasowy 
wiceminister skarbu, p T. Lech- 
nicki, który poaobno nosi się z my 
ślą opuszczenia swego dotychcza­
sowego resortu, jak i p. Felicjan 
Lechnicki.

Jak wiadomo, p. wiceminister 
Tadeusz Lechnicki zajmował się 
w Ministerstwie Skarbu ni. in 
sprawam, kartelowymi i był gor­
liwym zwolennikiem rozwiązania 
wartełu w-ęglowego. Ostatnio nato­
miast czynniki miarodajne skła­
niają się raczej ku projetowi prze 
dłużenia kartelu węglowego, któ­
rego umowa wygasa 1 marca roku 
przyszłego.

W racając dc spraw, związanych 
z resortęm rolnictwa, należy za­
znaczyć, żś wiąże się ono z cało­
kształtem sytuacji politycznej. 
Mianowicie, p. min. Poniatowski 
ma oanrenne zapatrywania na 
sprawę pow-ołania do żyda nowe­
go obozu politycznego.

Ostatnio lansowano nieprawdo­
podobna zupełnie pogłoskę, ze rłk. 
Sławek również przeciwstawił się 
koncepcjom płk. Koca, stając na 
tym samym dubrowolnym sojusz­
nikiem T.nycn jej przeciwników.

S u k c e s y  p o w s t a ń c ó w  n a  w s z y s t k i c h  f r o n t a c h

Odsiecz przy byia poć 0vled9
Largo Caballero tworzy... obozy koncentracyjne

S E V iL L A  12. lu Komunikat 
gen. Que,ppo de Liano donosi: 
pod Oviedo pcwstańcy zajęli Mon 
te Naiango —  pozycja ta panuje 
nad Ovitdo. Pozwoli to na przers 
wanie frontu wojsk rządowych 
oblegających miasto.

Inna kolumna wojsk powstań­
czych zajęła wioskę San Julian 
na drodze do Ovieao, w odległo­
ści 10 kilometrów

Podczas ostatnich ataków na 
Oviedo stracili asturyjscy górni­
cy przeszło 1000 ludzi.

W  okolicy Villaviciosa zajęły 
wojaka powstańcze, prócz wsi 
Espiel. miejscowość V.Harta; w  
bitwach pod Sierra Gredos utraci 
ły wojska rządowe 400 zabitych 
pud Łas Navas Del Narąpes.

Lotnicy powstańczy zaatakowa­
li skutecznie nieprzyjaciela na od 
cinku Cordoby, Na odc:nku Avi* 
la przeprowadziły woj *ka pow­
stańcze koncentrację na pozy­
cjach San Juan Delanava. W oj­
ska rządowe cofnęły się tu na ca­
łej linii, pozostawiając na placu 
boju przeszło 400 zabitych Do 
Talavera przybył pik. Yague, któ­
ry objął dowództwo nad wszyst­
kimi wojskami na tym odcinku.
_ W  zakończeniu komunikatu o- 

świadczył gen. Queippo de Liano, 
i i  w wypadku, gdyby Sowiety o- 
1-azały pom°c rządowi hiszpań­
skiemu, Włochy gotowe są czym 
nie poprzeć ruch powstańczy 

PA R Y Ż  12.10 Z Madrytu dono­
szą, że w przemówieniu, wygło­
szonym do młodzieży socjabsty- 
cznej, minister spraw zagranicz­
nych Del Vayo oświadczył między 
innymi, iż położenie Madrytu jest

krytyczne. Ukrywanie tego stanu 
rzeczy byłoby równoznaczne z za; 
mykanitm oczu przed niebezpie­
czeństwem. Minister wystosował 
do zebranych apel o zachowanie 
ducha karności. Wszystkie wysił­
ki rządu —  podkreślił minister —  
będą chybione; o ile rozporządze­

nia władz, zmierzające do zwięk­
szenia obronności stolicy nie bę» 
dą wykonywane z prawdziw ie żoł 
nierską karnością.

Rząd Largo Caballero postano­
wił utworzyć obozy koncentracyj­
ne, do których wysłani być maja 
przeciwnicy obecnego rządu.

Wykrycie maszyny drukarskiej
w  p iw u  ud en  d o m u  h a n d l o w e g o

Agencja KAD  donosi:
Od dłuższego czasu na terenie 

Warszawy dał się zauważyć ma­
sowy napływ nielegalnego wydaw­
nictwa p. t. „Sztafeta".

Po długich i żmudnyeh obser­
wacjach i inwigilacjach Policja 
Polityczna Warszawskiego Urzę­
du Śledczego natrafiła na ślad 
dobrze zorganizowanej i zakon­
spirowanej drukarni.

W  dniu wczorajszym do lokalu 
jednego z tow-arzystw handlo­

wych w śródmieściu wkroczyli 
funkcjonarjusze policji i przepro­
wadzili parogodzinną rewizję, któ 
ra dała rewelacyjne wyniki.

W  podziemiach wspomnianej 
firmy, wśród baniek i cystern z 
chemikaliami znaleziono kilka wa 
lik, w których znajdowała się ro­
zebrana maszyna drukarska, t. 
zw-. „Bostonka".

W  związku z tą sprawą aresz­
towano 8 osób. Będą one oskar­
żone z art. 97.

Zaprenumerować A  3  C
można OSOBIŚCIE lub L IS T O W N IE  w kantorze przy ulicy Al. Je­
rozolimskie 3-a I p. lokal 19, albo T E L E F O N IC Z N IE  —  teł 7-27-33.

Ujęcie groźnych bandytów
Jeden z opryszków ranny w nogę

Na dom Brauna, we wsi Cza- 
stow (pow. mj śliniecki), dokona­
no napadu. Napastnicy zrabowali 
szereg przedmiotów i zbiegli. Za­
wiadomiony o napadzie komen-

P ra w d a  o  Niemczech
k on fiskata  m ow y  P ap ieża  | P rze  ież N iem cy, ja k o  naród  

zw róc iła  u w agę  czyteln ików  iowoezesny, są narodem  n a i-  
r,a w ew n ętrzn e  stosunk N ie - ,  u łodszym  z w ie lk ich  n aro - 
iniec. Z w ró c iła  uwagę, na fak t, d o w  europejsk ich . T w órca  
że nie w szystko jest tam  l a k , /.jednoczenia N iem iec, B is-
pom yśln ie, ja k b y  o tym chciał 
przekonać ca ły  św iat m inister 
Goebbels.

Pod d a liśm y  się bo w iem  su ­
gestii, że wszelk ie krytyczne  
głosy o w ew nętrznych  sto­
sunkach N iem iec, to w yn ik  
p ro p agan d y  żydow sk ie j. Oczy  
w-iście nonsensem  jest p rzy ­
puszczać, jak o by , ja k  to tw ie r­
dzi p ro p agan d a  żydow ska, so­
c ja lizm  narodow-y b y ł w- p rze ­
dedniu  u padku , jak o b y  sytua­
c ja  N iem iec dzisiejszych by ła  
gorsza, niż p rzed  przew rotem , 
je st rzeczą oczyw-istą, że  ̂w  cią  
gti ostatnich p a ru  lat N iem cy  
w rm ocn iły  sie ogrom nie, że 
dotychczasow y system rządze ­
nia m a p rzed  sobą jeszcze dłu  
gi okres. W szystko  to p raw d a .  
Jeśli się jed n ak  spo jrzy  na  
stosunki w ew nętrzne  N iem iec  
nie p od  kątem  w idzen ia  ch w i­
li b ieżącej, ale pod  ka lem  w i­
dzenia w iek o w ego  ich ro zw o ­
ju, to jest rów-meż rzeczą n ie- 
wutpM wą, że p rzed  N iem cam i 
stoją b a rd zo  pow ażn e  trud ­
ności.

U h  ga jąc  sugestji p ro p agan ­
dy niem ieckiej, zapom n ie liś ­
m y zupełn ie  o tak jeszcze n ie ­
da lek ie j przeszłości N iem iec.

m ark  b y ł raczej P rusak iem , 
niż N iem cem , a jeszcze w ro ­
k u  1818 b a rd zo  ostro p rzec iw ­
staw ia ł się z jednoczen iu  N ie -  
m er t j lk o  dlatego, że m ia ło  
się ono odbyć  na  p la tfo rm ie  
ideo log ii lib e ra ln e j, a  nie pod  
batutą P rus. P rzecież jeszcze  
70 lat temu, gdy  zarów-no na­
ród  po lsk i, ja k  i n a ród  n ie ­
m iecki w chodziły  w  sk ład  
szeregu państw-, poczucie je d ­
ności n arodow e j by ło  w  P o l­
sce o w ie le  siln iejsze, niż w 
Niem czech . P rzecież w łaśnie  
w tedy, gdy  n aród  po lsk i we  
wszystkich  zaborach  żył ideą  
pow stan ia  p rzec iw ko  Rosji, 
w łaśn ie  w tedy  N iem cy  by ły  
rozdarte  na p row ad zące  w o j­
nę obozy.

P rzed  p rzew ro tem  h itle row ­
skim  obóz kom unistyczny w  
Niem czech  b y ł n iezw y lke  sil­
ny. A  b y ł to kom un izm  nie 
tylko uczuciow y, ale ruch sil­
n ie zo rgan izow an y . C z tz  m oż- 
r.a p i z\ puszczać, że ten ruch, 
oparty  o silną ideo log ję , 
m óg ł w  c iągu  lat paru  zginąć  
bez ś ladu?  N iew ą tp liw ie  część 
kom unistów  przeszła do p a r ­
tii n a ro d o w o  - socjalistycznej, 
n ad a jąc  je j zresztą p ew n e  pię­

tno, ale część pozostała nie- nia się walki, kto wie,, czy nie
w c lp liw ie  w ie rn a  ca łkow ic ie  
d u w ią n i ideałom .

A le  w reszcie p rob lem  n a j-  
w ażi. ejszy. P ro b lem  ro zd w o ­
jen ia  ie lig ijn ego . O d czasów  
re fo rm ac ji n aród  niem iecki 
jest rozdarty  na d w a  zw a lcza ­
jące  się obozy re lig ijne . D o ­
póki la spraw  a nie będzie  z a ­
ła tw ion a , m e m oże być m ow y  
o p raw d z iw y m  zjednoczeniu  
N icnFec. B odajże  na jistotn ie j­
sze źród ło  naw Tolu  do p o gań ­
skiej przeszłości leży w  chęci 
re lig ijn ego  z jednoczen ia  N ie ­
m iec. Z jednoczen ie  bow iem  
na tle protestanckim  w obec  
słuszności protestantyzm u nie  
w y d a je  się m ożliw e. Szukanie  
zjednoczen ia  na  gruncie  kato- 
Lek im  w y d a je  się d la  w ie lu  
nitum, Tiw  vm z p ow od u  usta­
lonych w  ciągu  w ie k ó w  nie­
chęci i zadrażn ień .

D la tego  zw alczan ie  kato li­
cyzm u, czego ostatnim  w y ra ­
zem  jest skon fiskow an ie  m o­
w y  pap ieża, nie jest czym ś 
p rzyp ad k ow ym , lecz w y n i­
k iem  istotnej po lityk i soc ja ­
lizm u  narodow-ego. Katolicyzm  
w  N iem czech  jest za silny, bv  
m óg ł być zm ieciony z p o ­
w ierzchn i życia przez reakc ję  
pogańską. N a  tym tle n iew ąt­
p liw ie  będą  p rzeżyw a ły  N iem  
cy g łębok ie  kon flik ty  w e ­
wnętrzne. W  razie  zaostrze-

bedzie  m ia ł pew nej ro li do 
o d egran ia  W ied eń , jeże li sta­
nie się ośrodk iem  N iem iec  k a ­
tolickich.

T ru d n o  dziś p rzesadzać  z 
ca łą  pew nością, w  ja k i spo­
sób potoczy się b ieg  w y p a d ­
ków w ew n ątrz  N iem iec, p rze -  
de wszystkim  dlatego, że od  
istotnego b iegu  w y p a d k ó w  w  
N iem czech  jesteśmy- ogrodze ­
ni m urein  p ropagandy  i cen- 
z ry  n iem ieck iej. N ie w ą tp li­
w ie  jed n ak  przyszłość N ie ­
m iec nie przedstaw  ia się tak  
czarno, ja k  chce p ro p agan d a  
żydow ska, ale ró w n ie  n iew ąt­
p liw ie  nic tak różow-o, jak  
p ragn ie  rzecz przedstaw ić  
p ro p agan d a  niem iecka.

J. K

W c zo ra jszy  nasz artyku ł 
wstępny w skutek  b łęd u  d ru ­
k arsk iego  zosta ł zn iekszta ł­
cony. Zam iast „P o rtu ga lia  i 

lochy- m oże uży ją  nacisku  
gospodarczego  i politycznego, 
by u k róc iły  przem yt w-ojeimy 
d la  w o jsk  pow stańczych ", 
w in n o  być (o  A n g lii i F ra n c j ')  
„M oże uży ją  nacisku gospo ­
darczego  i politycznego, by 
P o rtu ga lia  i W ło c h y  ukróciły  
przem yt wojenny- d la  w o jsk  
p ow s t a ńczycli

dant postei unku w Paczechowi- 
cach, wysłał dw u posterunko­
wych policji na miejsce wy-, 
padku. Policjanci, jadąc na rowe 
rach, zauważyli na drodze pod 
Czastowem dwóch osobn ków, 
którzy na wiaok policji skry li się 
w zaroślach nad rzeką.

Wówczas jeden z policjantów  
zsiadł z row-eru i rzucił się w po­
ścig za nimi.

Ścigani przeszli w  bród rzekę i 
ukryli się pod kaplicą, niedaleko 
wsi Foznachowice Górne. Polic­
jant poszedł wślad za nimi, a gdy 
na rozkaz „ręce do góry" areszto 
wani nie usłuchali, policjant od­
dal strzał z karabinu raniąc jed ­
nego z nich w nogę. Rannym oka 
zał się niejaki Jan Ligas, nigdzie 
nie meldowany, poszukiwany lis­
tami gończymi za kradzieże i na­
pady z bronią w  ręku.

C o  b ę d z i e

z Centropapieram?
Jak donosi Agencja Telegrafi­

czna’ „Express“ , dnia 1 stycznia 
1937 roku upływa termin umowy 
pomiędzy fabrykami papieru w  
sprawie centralnego biura sprze­
daży „Centropapierp". Między 

fabrykantami w-yłoniły się obec­
nie poważne różnice zdan nad u- 
trzymaniem „Centropapieru", po­
nieważ fabryki większe, które o- 
statnio poczyniły duże inwesty­
cje, zażądały przyznania im wśęk 
szych kontyngentów. A  ponieważ 
konsumeja papieru nie ulegała 
zwiększeniu, zatem przyznanie 
kontyngentów większych dużym 
fabrykom musiałoby się odbić na 
fabrykach mniejszych.

Ostateczna decyzja w tej spra­
wie ma być powzięta m zebraniu 
w dniu 16 listopada r, b.

O. o. depesz i wiadomości na str. 2 -ej i S-ej


